
W południowych 
powiatach

Wielkopolski
rozpoczęło

zbiór
jęczmienia

TAonosiliśmy przed kilku 
dniami, że na polach 

woj. poznańskiego przystą­
piono do zbioru rzepaku i 
rajgrasu. Obecnie w po­
łudniowych powiatach
Wielkopolski rozpoczął się 
już zbiór jęczmienia ozi­
mego. Prace przy zbiorze 
jęczmienia są daleko po­
sunięte szczególnie w po­
wiatach Kościan, Rawicz 
i Leszno.

Po PGR-ach Głuchowo 
(pow. Kościan) i Kotowo 
(pow. Nowy Tomyśl) do 
koszenia rzepaku i jęcz­
mienia przystąpiły PGR-y 
Pijanowice (pow. Gostyń) 
i Granowa (pow. Leszno). 
W Granowie skoszono już 
całość rzepaku.

W północnych regionach 
województwa, gdzie zaist­
niały gorsze warunki almo 
sferyczne rozpoczęcie ma­
łych żniw nastąpi w naj­
bliższych dniach.

(Bch)

ZA TRAKTATEM POKOJO­
WYM — PRZECIWKO ZBRO­
JENIOM I „ARMII EUROPEJ­

SKIEJ"
Na zdjęciu po lewej: mieszkańcy 
domu przy Mai Koskastrasse 6, 
w dzielnicy Berlina — Panków, 
ndają się wspólnie do lokalu wy 
borczego, by w referendum lu­
dowym jednomyślnie poprzeć po 

kojową politykę rządu NRD. 
Na 7.djęciU' po prawej: pikieta 
strajkowa metalowców przed 
bramą Fabryki Silników Kalscr 
w Berlinie — Tempel (sektor a. 

merykańskl).
FOT. — CAF.
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w Ostrowie
Szczegóły wkrótce

2711 grcmrif wojem, późni oskiego
zlikwidowało zaległości w żywcu

—190 w mleku
Zbliżająca się rocznica X- 

lecia Polski Ludowej mobili­
zuje szerokie masy chłopskie 
do szybszej likwidacji wszel­
kich zaległości wobec pań­
stwa. Dowodem tego są maso 
wTe odstawy żywca i mleka, 
spłacanie podatków, jak rów 
nież ponadplanowe wykony­
wanie obowiązków. Transpa­
renty i hasła pod którymi 
chłopi przyjeżdżają do punk 
tów skupu, głoszą miłość do 
Polski Ludowej i wierność so­
juszowi robotniczo _ chłop­
skiemu.

W województwie poznań­
skim liczba gromad, które cal 
kowicie wyrównały zaległości 
w dostawach żywca sięga 
270, a w dostawach mleka — 
190.

ZA PRZYKŁADEM GMINY 
MIŁOSŁAW

Wiele również gmin zbliża 
się do całkowitego wyrówna­
nia zaległości. IV powiecie

W numerze „Nowy Świat*
Cena 30 gr

Wyd. AB Poznań, 4/5 VII 1954 r. Nr 158 (3214)

Lublin przygotowuje się
do wystawy X-lecia

Na olbrzymim, 22-hektarowym 
placu przyszłej wystawy rolni­
czej w Lublinie, wre gorączkowa 
praca. W szybkim tempie bryga 
dy ciesielskie i murarskie koń­
czą budowę obory 1 cielętnika, 
owczarni, chlewni, kurników — 
które wspólnie tworzyć będą re­
jon pawilonów hodowlanych.

Na placu naprzeciw Zamku 
wzniesiona zostanie wielka estra 
da, na której odbywać się będą 
imprezy artystyczne, a także re­
wie mody.

Stawajcie do walki
o sprawne przeprowadzenie

dziesiątych żniw w Polsce Ludowej
fipel Żarz. Sł. ZMP do młodzieży miast i wsi 

w sprawie udziału w kampanii żniwno-omłotowej
W związku ze zbliżającym się okresem żniw — wielkiej 

kampanii naszego rolnictwa o realizację wskazań Ił Zja­
zdu partii — o wysokie urodzaje, Zarząd Główny ZMP wy­
stosował apel do młodzieży miast i wsi.

W apelu czytamy m. In.: 
„Dobrze i w terminie zebrane 
i omłócone zboże ma podsta­
wowe znaczenie dla całego

Z p?raih aktywu tutfcwhnepoStolicy

Istnieję olbrzymie możliwości 
obniżenia kosztów i polepszenia jakości 

warszawskiego budownictwa
(PAP)

Nad sprawami walki o obni 
żenie kosztów własnych w 
budownictwie radziło w dniu 
30 czerwca br. ponad 500 
przodujących robotników, 
techników i inżynierów, pro­
jektantów i pracowników ad­
ministracyjnych budownic­
twa Warszawy. W naradzie, 
która odbyła się z inicjatywy 
Komitetu Warszawskiego 
PZPR, wzięli udział członko­
wie rządu z wicepremierem 
Rady Ministrów dr. S. Jędry- 
chowskim na czele, kierownik 
Wydziału Przemysłu Ciężkie­
go KC PZPR E. Gierek, prze­
wodniczący CRZZ — W. Klo- 
siewicz.

Referat analizujący dotych 
czasowe wyniki pracy budow­

’ Września, chłopi gmin Strzał 
kowo, Września i Ciążeń za 

, przykładem chłopów z gminy 
I Miłosław i przodującej groma 
| dy Słoniowo z gminy Wrześ­
nia - Północ, zorganizowali 
zbiorowe dostawy żywca. Po­
dobnie postąpiły gromady 
Szemborowo, Brudzewo i 

, Chwałkowice. 60 rolników gro 
1 mady Graboszewo i Mlodzie- 
) jewice sprzedało państwu 51 
sztuk żywca o łącznej wadze 
5 523 kg, z czego 1 684 kg trzo 
dy chlewnej jako obowiązu­
jące dostaw y.

Liczbę rolników, którzy cal
1 kowicie wykonali roczne pla­
ny dostaw, powiększyli m.

! in. Michał Kowalski z gro­
mady Babin (dostarczył po- 

, nad plan 130 kg żywca) i Ste 
fan Balcerzak (przekroczył 
plan o 116 kg).

28 czerwca br. chłopi z gro 
mad: Wierzbocice, Kąty, Ja-, 
roszyn i Samorzewo z gm. 

(Ciąg dalszy na str. S)

narodu — to umocnienie bo­
jowego sojuszu robotników i 
chłopów, to dalsze polepsze­
nie życia każdego z nas — to 
realizacja wielkiego progra­
mu nakreślonego przez II 
Zjazd partii.

Nie pozwolimy, by zmarno­
wał się choćby jeden kłos! — 
Takie jest wezwanie partii i 
rządu do całego narodu, do 
wszystkich ZMP-owców i 
młodzieży.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘ­
TA! Stawajcie na wezwanie 
partii. Wykorzystajcie w peł­
ni ostatnie dni dzielące nas 
od żniw. Pomagajcie w ostat­
nich przygotowaniach sprzę­
tu żniwnego. Niech przy każ­
dym kole ZMP powstanie mło 
dzieżowa grupa kontrolna — 
bojowy pomocnik rad naro­
dowych w walce z niedbal­
stwem, biurokracją i sabota­
żem. Pomagajcie w przekony-

niczych Warszawy oraz wy­
tyczający — w świetle uchwał 
II Zjazdu PZPR — zadania w 
walce o tańsze budownictwo 
wygłosił I sekretarz Komite­
tu Warszawskiego PZPR St. 
Pawlak.

Nad referatem wywiązała 
się żywa dyskusja, w której 
zabierali głos przedstawiciele 
różnych specjalności budow­
lanych. Szeroki wachlarz wy­
powiedzi łącznie z referatem 
pozwolił zorientować się w ol­
brzymich dotąd nie wykorzy­
stanych możliwościach obni­
żenia kosztów warszawskiego 
budownictwa .

Dyskusję podsumował wi­
ceprezes Rady Ministrów dr 
St. Jędrychowski.

Na zakończenie obrad zebra­
ni uchwalili apel, w którym 
precyzują drogi realizacji 
wytyczonych zadań i wzywa­
ją wszystkich pracowników 
budownictwa w całym kraju 
do zdecydowanej walki o tań­
sze i lepsze budownictwo.

Z ostatniej chwili

Niespodzianka w Zurychu
Austria — 0,1 
Urugwaj w • I

35 tysięcy widzów w Zurychu 
było wczoraj świadkami niespo­
dziewanej porażki dwukrotnego 
mistrza świata w piłce nożnej — 
Urugwaju i Austrią w meczu o 
brązowy medal V mistrzostw 
świata.

Spotkanie to, które stało na 
wysokim poziomie, zakończyło 
się zwycięstwem Austrii 3:1 (1:1).

Bramki dla zwycięzców zdobi­
li: z rzutu karnego Stojaspel, 
Kohler i Ocwirk, dla pokona­
nych honorowy punkt uzyskał 
Hohberg.

wanlu o potrzebie termino­
wych zbiorów i szybkich o- 
młotów, zwalczajcie wszelkie 
wrogie próby hamowania 
prac przygotowawczych, o- 
pieszałość i nastroje samo- 
uspokojenia.

Wszyscy do współzawodnic­
twa o jak najszybsze i naj­
lepsze żniwa i omłoty! Orga­
nizujcie uroczyste rozpoczę­
cie żniw w swoich groma­
dach, spółdzielniach i PGR. 
Niech bojowa pieśń młodzieży 
towarzyszy pierwszym poko­
som dziesiątych żniw w Pol­
sce Ludowej.

MŁODZI TRAKTORZYŚCI, 
KOMBAJNERZY, MECIIANI- 
ZATORZY! Najważniejszym 
waszym zadaniem w tegorocz 
nej kampanii jefct pełne wy­
korzystanie maszyn bez prze­
stojów i awarii. Strzeżcie 1 
pielęgnujcie powierzony wam 
sprzęt, dokonujcie codziennie 
jego przeglądów, szybko usu­
wajcie wszelkie uszkodzenia.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 
W SPÓŁDZIELNIACH PRO­
DUKCYJNYCH I W PAŃ­
STWOWYCH GOSPODAR­
STWACH ROLNYCH! Na wa­
sze gospodarstwa patrzy cała 
wieś. Pracujcie ofiarnie i 
dbajcie, by nikt nie próżno­
wał. Pomagajcie po brater­
sku gospodarstwom indywi­
dualnym. Niech żniwa i omło- 
Xy jeszcze bardziej zbratają 
młodzież spółdzielczą z mło­
dzieżą z gospodarstw indywi­
dualnych w pracy dla roz­
kwitu naszej Ojczyzny.

CHŁOPCY I DZIEWCZĘTA 
PRACUJĄCY W GOSPODAR­
STWACH SWOICH RODZI­
CÓW! Pilnie pomagajcie ro­
dzicom w pracy — przyspie­
szajcie żniwa i omłoty w ca­
łej gromadzie. Organizujcie 
się w grupy i dokonujcie żniw 
kolejno w gospodarstwach

(Dokończenie na str. Z)

Wilhelm Pleck
odznaczony
zioła odznaka
Towarzystwa Przyjaźni 
Niemiecko-Radzieckiej

BERLIN (PAP)
W tych dniach minęła VII rocz

nica powstania Towarzystwa 
Przyjaźni Niemiecko Radziec­
kiej.

W związku z tą datą, w Berli- 
nie w Centralnym Domu Towa. 
rzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej odbyło się uroczyste 
posiedzenie.

Na posiedzeniu przyznano naj­
ofiarniejszym bojownikom o u. 
macnianie przyjaźni niemiecko- 
radzieckiej honorowe odznaki 
towarzystwa. Ziotą odznaką 
pierwszego stopnia odznaczono 
m.in. przewodniczącego Towarzy 
stwa Przyjaźni Niemiecko-Ra­
dzieckiej prezydenta NRD — 
Wilhelma Piecka oraz nadbur- 
mistrza Wielkiego Berlina — F. 
Eberta.

Zwycięstwo
w’os .ich
robotników rolnych

RZYM (PAP)
Dziennik „Unita" donosi, że 

strajk 120 tysięcy robotników 
rolnych, który wybuchł przed 
miesiącem w prowincji Fer- 
rara, zakończył się poważnym 
sukcesem strajkujących. Wy­
walczyli oni poprawę warun­
ków bytu i pracy.

Prezydium rządu wy­
znaczyło w tym roku 

od 1 do 5 lipca dni goto­
wości do akcji żniwno- 
omłotowej. W powiatach i 
gminach naszego woje­
wództwa komisje rolnic­
twa rad narodowych wy­
ruszyły w teren, sprawdza­
jąc stan przygotowań do 
żniw i omłotów w POM, 
PGR, GOM, spółdzielniach 
produkcyjnych i groma­
dach indywidualnych.

Tegoroczna kampania 
żniwno-omłotowa nie bę­
dzie łatwa. Nie tylko dla­
tego, że zaoraliśmy odłogi 
i zwiększyliśmy areał ob­
sianych pól. I nie tylko 
dlatego, że zboże wyrosło 
wysokie, gęste i mocne. 
Ale przede wszystkim dla­
tego, że wypowiadając wal 
kę stratom przy sprzęcie i 
omłotach, chcemy kampa­
nię przeprowadzić wszę­
dzie w odpowiednim ter­
minie, w najkrótszym cza­
sie, starannie, bez marno­
trawstwa.

Żniwa powinny przebie­
gać tak, by jednocześnie 
szła: kośba, ustawianie 
stogów i zwożenie zboża. 
Natychmiast trzeba doko­
nywać podory wek, choćby 
wypadło to czynić nocą 
przy świetle sztucznym 1 
jak najwcześniej siać po- 
plony. Razem ze żniwami 
będą odbywać się omłoty 1 
dostawy obowiązkowe.

NIE OPÓŹNIAĆ REMON­
TÓW!

W niektórych państwo­
wych, a w szczegól­

ności gminnych ośrodkach 
maszynowych remonty 
maszyn żniwno-omłoto- 
wych opóźniają się. Nie 
wszystkie ponadto POM-y

BRAKI, które trzeba usunąć!
W dniu gotowości do akcji żniwno-omłotowej za­

uważyliśmy szereg błędów, które czym prędzej
należy usunąć.

I tak: w gminie Książ brak około 50 dyszli do kieratów. 
Miejscowy GS już kilkakrotnie alarmował w tej sprawie Po­
wiatowy Związek GS w Śremie, ale jak dotąd bez skutku. 
Chyba dz'eń gotowości przypomni biurokratom ze śremskie- 
go PZGS, że czas nagli.-.

W gminie Dolsk kontrola ujawniła fakty złego Interpreto­
wania przepisów, dotyczących wynagrodzenia za pomoc są­
siedzką. Kułackie próby sięgania do kieszeni małorolnego 
chłopa z miejsca zlikwidowano.

W gromadzie Pysząca chłopi nie posiadają żniwiarek. Zwró­
cili się więc do POM.u o zawarcie umowy na sprzęt zbóż. 
Ale POM w Śremie jakoś się do tego wcale nie kwapi. — 
A przecież instrukcje wyraźnie mówią o tym, że POM-y dla
pełnego wykorzystania parku maszynowego powinny nieza-
leżnie od umów ze spółdzielniami produkcyjnymi, pomagać 
również indywidualnej wsi w sprawnym przeprowadzeniu 
żniw i omlotów. W pierwszym rzędzie obowiązuje to POM - 
Śrem, należący do najlepiej wyposażonych w województwie.

Dziwną „politykę" remontową prowadzi GOM w Mosinie. 
Kierownik GOM.u uważa, że może ograniczyć się do naprawy 
własnych maszyn, a chłopskie go nie obchodzą. W konsek­
wencji zgłaszających się z maszynami do remontu chłopów 
odprawia się tu z kwitkiem. Przypominamy, że „gotowość" 
dotyczy wszystkich maszyn żnlwno-omłotowych w gminie i, że 
obowiązkiem GOM.u jest pomóc chłopom w przygotowaniu 
się do nadchodzącej kampanii.

*
Służba rolna, agronomowie, mechanizatorzy, organi­

zacje społeczne — stoją dziś przed poważnym egzami­
nem społecznym. Od sprawności ich działania zależy 
w dużym stopniu czy całoroczny trud chłopski zosta­
nie uwieńczony pełnym sukcesem.

(la)

czują się odpowiedzialne 
za przebieg prac w pod­
ległych sobie GOM-ach. A 
przecież POM-y mają moż­
liwości warsztatowe, któ­
rymi mogłyby dopomóc 
GOM-om.

PRZYGOTOWAĆ PLAN 
BITWY

POM-y, gminne rady
U U hi narodowe i trójki 

gromadzkie muszą przygo­
tować zawczasu plan bitwy 
żniwno-omłotowej. Trzeba 
nie tylko przekonać chło­
pa, że najlepiej doko­
na zbioru przy pomocy 
maszyn, ale i właściwie 
zharmonizować plan wy­
pożyczania maszyn z pla­
nem pomocy sąsiedzkiej.

SIĘGAĆ DO REZERW!
7eby w pełni wykorzy- 
*- stać GOM-owskie ma­

szyny należy też sięgać cfo 
rezerw istniejących w 
PGR-ach. Niektóre PGR-y 
dysponują nadmiarem 
ciągników. Mogłyby one 
z powodzeniem pociągnąć 
GOM-owskie snopowiązał-
ki.

DLA KOGO SĄ GOM-y?

RflM-y musz£) przestać 
obsługiwać spół­

dzielnie produkcyjne, co 
się jeszcze w niektórych 
okolicach zdarza. Zada­
niem GOM-ów jest pomoc 
gospodarzom indywidual­
nym. Należy także zmobi­
lizować POM-y do udziela­
nia pomocy chłopom po u- 
kończeniu prac w spółdziel 
niach. PGR-y są również 
w stanie dopomóc swoimi 
maszynami spółdzielcom 
oraz indywidualnym chło­
pom.



Przygoscwan'a 
do żniw i omiołów 
tematem obrad sesji WRfł

W dniu 10 bm. obrado­
wać będzie w Poznaniu w 
Domu Rzemiosła XXVII 
sesja WEN. Projekt po­
rządku obrad przewiduje 
między innymi: omówienie 
zadań rad narodowych 
woj. poznańskiego w przy­
gotowaniu akcji żniwno- 
omłotowej, koreferat Ko­
misji Rolnictwa i Leśnic­
twa WEN oraz dyskusję.

Prezydium WRN prosi 
społeczeństwo o jak naj­
liczniejszy udział w obra­
dach. które rozpoczną się 
o godz. 10. (zg)

Apel Zarządu Głównego ZMP
do młodzieży miast i wsi

(Dokończenie ze sir. 1)
rodziców. Dopilnujcie, aby 
wszyscy potrzebujący Otrzy­
mali należytą pomoc sąsiedz­
ką. Pomagajcie w żniwach i 
omlotach wdowom, starcom, 
chorym i rodzinom żołnierzy 
oraz spółdzielniom produk­
cyjnym i PGR-om.

Rozszerza się

pohke-intionez/ ska
wymiana handlowa

Przebywająca w Polsce de­
legacja handlowa Republiki 
Indonezji podpisała w dniu 
1 lipca 1954 r. z odpowiednią 
delegacją Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej protokół re 
gulujący wymianę towarową 
polsko - indonezyjską na o- 
kres do 30 kwietnia 1955 r.

W imporcie z Indonezji do 
Polski przewiduje się takie to 
wary, jak cyna, kauczuk, ko­
pra, herbata, kawa, kakao, 
pieprz, korzenie.

Mil eny ton węgla
z zaognionych pół
nrałtuje pomysł 
polskiego inżyniera

STAL1NOGPÓD (PAP)
Miody pracownik naukowy 

Głównego Instytutu Górnic­
twa w Stalinogrodzie mgr inz. 
Henryk Bystroń opracował 
nową, skuteczną i ekonomicz­
ną metodę gaszenia zaognio­
nych pól węgla w kopalniach.

Dotychczas nauka i tech­
nika górnicza nie posiadały w 
pełni skutecznych środków do 
uratowania milionowych ton 
węgla, znajdujących się w 
zaognionych polach.

Zastosowanie nowej metody 
w polskim górnictwie umożli­
wi odzyskanie dla gospodarki 
narodowej milionów ton wę­
gla, które dotychczas musia- 
ły być uważane za stracone, 
a które po wygaszeniu poża­
rów stają się znów dostępne 
do eksploatacji.

270 gromad w. poznańskiego 
zlikwidowało 

- 190
zaleg iosci w żywcu 

w mleku
(Dokończenie ze str. 1) 

Ciążeń dostarczyli 47 beko­
nów wagi 4 047 kg, z czego 
2 410 kg na dostawy obowiąz­
kowe.

TO NIE WYJĄTEK 
Pięknym czynem mogą po­

chwalić się także chłopi z gro 
mady Grzybowo, Sędziwoje- 
wo, Marzenin, Kaczanowo i 
Nowawieś Królewska z gm. 
Września - Północ i Południe, 
którzy zorganizowali zbioro­
wą dostawę 141 sztuk trzody 
chlewnej o ogólnej wadze 
15 944 kg. Ogółem w dwóch 
dniach chłopi tamtejsi dostar 
czyli 239 sztuk żywca o wa­
dze 25 514 kg, z czego 15 438 
kg przypadło na obowiązko­
we dostawy.

Za dostarczony żywiec rol-
nicy otrzymali 37,1 ton węgla Wronki — gromada Wielawy. 
i 17,9 ton paszy. WYNIKI TE NIE SĄ OSTA

TNIM SŁOWEM CHŁOPÓW 
W POW. CHODZIESKIM — NASZEGO WOJEWÓDZTWA.

12 GROMAD PATRIOTYCZNY CZYN ZA-
Powiat Września nie nalc- TACZA CORAZ WIĘKSZE I 

ży do wyjątków. Podobnymi SZERSZE KRĘGI. CORAZ 
wynikami wykazać się może WIĘCEJ CHŁOPÓW’ PRZY- 
pów. Chodzież. STĘPUJE DO REALIZACJI

Ogółem 12 gromad wyrów ZOBOWTAZAŃ WOBEC PAŃ- 
nało tu zaległości w 100 proc. STWA. (rb.)

W obawie przed nowym Dien Bien~fu

Francuskie wojska kolonialne
zakończyły ewakuacją
południowej części delty rzeki Czerwonej
PARYŻ (PAP)
Z Hanoi donoszą, 

wództwo naczelne francuskie
go korpusu ekspedycyjnego w Diem). Mają one ograniczyć
Indochinach komunikuje o 
zakończeniu ewakuacji połu­
dniowej części delty rzeki 
Czerwonej.

Francuskie wojska kolonlal 
ne opuściły trójkąt strategicz

MŁODZI AGRONOMOWIE 
I ZOOTECHNICY! Nieście 
młodzieży pomoc i radę we 
wszystkich pracach w polu i 
hodowli, w organizowaniu 
pracy, stosowaniu odpowied­
niej agrotechniki upraw po­
żniwnych.

MŁODZI ROBOTNICY! 
Żniwa — to sprawa całego 
narodu. Spieszcie do paii- 
stwowych gospodarstw rol­
nych i spółdzielni produk­
cyjnych z pomocą w żniwach. 
Organizujcie wyjazdy ekip 
remontowych i grup żniw­
nych.

UCZNIOWIE I STUDENCI 
— UCZESTNICY BRYGAD 
ŻNIWNYCH! Bierzcie udział 
w pracach żniwnych — w go­
spodarstwach swoich rodzi­
ców, w spółdzielniach i PGR. 
Organizujcie pracę kultural­
no-oświatową wśród młodzie­
ży wiejskiej.

ZMP-OWCY, AKTYWIŚCI 
I PRACOWNICY ZMP! Udział 
młodzieży w kampanii żniw- 
no-omłotowej zależy od pra­
cy kół ZMP na wsi, które 
swoją aktywnością w tym o- 
kresie powinny porwać wszy­
stkich chłopców i dziewczęta. 
Organizujcie szeroki udział 
młodzieży we współzawodnic­
twie żniwnym. Dbajcie o prze 
strzeganie bezpieczeństwa i 
higieny pracy, o zabezpiecze­
nie zgodnie z uchwałami par­
tii i władzy ludowej warun­
ków bytowych 1 socjalnych 
młodzieży.

Pamiętajcie, że siły niedo- 
bitej reakcji, kułactwa, pod­
sycane przez ludożerczy im­
perializm amerykański będą 
usiłowały przez zjadliwą pro­
pagandę, plotkę, a nawet dy­
wersję i sabotaż osłabiać nasz 
twórczy wysiłek. Dlatego nie­
ustannie wzmagajcie czuj­
ność wszystkich ludzi pracy, 
zwalczajcie wrogą propagan­
dę, niszczcie w zarodku pró­
by dywersji i sabotażu.

ZMP-OWCY, CHŁOPCY I 
DZIEWCZĘTA! Żniwa — to 
bojowy egzamin organizacji 
ZMP-owskiej i młodzieży u 
boku partii. Wszystkie siły 
młodzieży do kampanii żniw­
nej!

ZARZĄD GŁÓWNY
ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 

POLSKIEJ

Z gminy Budzyń wykonały 
zaległości gromady: Popiel- 
no, Ostrówki i Wyszyny w 
gminie Chodzież — gromady 
Strzelęcin i Podanin, w gmi­
nie Kaczory — gromada Mo- 
rzewo, w gminie Margonin — 
gromada Klotyldzin, w gmi­
nie Szamocin — gromady: 
Antoniny, Swoboda, w gmi­
nie Ujście — gromady: Bysz- 
ki, Chrustowo i Nietuszkowo.

OSTATNIE SŁOWO 
JESZCZE DALEKO

W powiecie Szamotuły rów 
nież szereg gromad wywiąza­
ło się już z zaległości, np. w 
gminie Kaźmierz gromady 
Kwiączyn i Komorowo, w 
gminie Obrzycko — gromada 
Ordzin, w gminie Szamotuły 

gromada Kępa, w gminie

ny między Phuly (64 km na 
te do- ! południe od Hanoi, ujściem 

rzeki Czerwonej i Phat

się obecnie do obrony w pół­
nocnych Indochinach tylko 
Hanoi i Haifongu oraz drogi 
łączącej te dwa miasta. We­
dług informacji francuskich 
kół wojskowych, odwrót na­
stąpił pod naporepi 60 000 żoł 
nierzy wietnamskich ludo­
wych sił zbrojnych. Koła te 
utrzymują, że gdyby nie ewa­
kuacja południowej części 
delty rzeki Czerwonej, Fran­
cuzom groziłoby tam „drugie 
Dien Bien-fu“.

Wietnamskie wojska ludo­
we wkroczyły Już do 4 miast

Zdradzony 
lud Gwatemali
walczy
przeciw dyktaturze
kliki wojskowej

NOWY JORK (PAP)
Jak donoszą, w całej Gwa- ?ektor Instytutu Polsko Radziec-

r ___ nrnr /ucimnni IV1 t* -
temali szaleje fala terroru 
Odbywają się nadal masowe 
aresztowania osób, które 
współpracowały z rządem Ar- 
benza. Większość członków 
byłego rządu została uwięzio­
na.

Równocześnie prasa donosi 
o wzmożeniu ruchu przeciwko 
dyktaturze wojskowej. Ko­
respondent dziennika „New 
York Times" Kennedy piszc 
o starciach w wielu miejsco­
wościach między chłopami 1 
robotnikami rolnymi a od­
działami wojskowymi pozo­
stającymi pod kontrolą kliki 
wojskowej. Najsilniejszy opór 
trwa w prowincjach Escuinla 
i Santa Rosa.

Jak Już podawaliśmy, w 
Salvatorze toczyły się rozmo­
wy między przywódcą kliki 
wojskowej Monzonem a do­
wódcą wojsk interwencyjnych 
płk. Armasem. Z ostatnich 
doniesień wynika, że strony 
doszły do porozumienia w 
sprawie wprowadzenia wspól­
nej dyktatury wojskowej.

Adenauer dostał odpowiedź 
której chciał uniknąć

(Tilef inem z Berlina)JĄ zień 27 czerwca 1954 r. nie- 
wątpliwie upamiętniony 

zostanie w historii adenauerow- 
skiej partii CDU jako tzw.
„czarny dzień". Równocześnie z 
dwóch stron, ze wschodu i za­
chodu, spadły na CDU potężne 
uderzenia. W dniu 27 czerwca 
rozpoczęło się-w NRD trzydnio­
we referendum na temat: układ 
o „europejskiej wspólnocie o- 
bronnej" czy traktat pokojowy. 
W tymże samym dniu, w pół­
nocnej Nadrenii — Westfalii, 
najważniejszym (politycznie i 
gospodarczo) kraju zachodnio- 
niomieekiej Republiki Federal­
nej, odbyły się wybory do 
Landtagu (parlamentu krajo­
wego). Rezultaty obu głosowań 
dają zbliżoną do siebie odpo­
wiedź na zasadnicze pytanie ja­
kie nurtuie obecnie Europę a 
przede wszystkim Niemcy. Py­
tanie to brzmi: polityka poro­
zumienia czy tez „polityka si­
ły"? Pierwsza — oznacza od­
prężenie i prowadzi do pokoju, 
druga — oznacza wzrost napię­
cia międzynarodowego i w nie­
uchronnej konsekwencji pi owa­
dzi do wojny.

Na jednym z posiedzeń kon­
ferencji berlińskiej min. Molo- 
low wysunął propozycję pi ze 
prowadzenia na terenie całych 
Niemiec referendum, które by 
odzwierciedliło stanowisko na­
rodu niemieckiego w sprawie 
tzw. „europejskiej wspólnoty o- 
bronnej". Min. Mołotow propo­
nował by ludność niemiecka od­
powiedziała wprost czy ebee 
„europejskiej wspólnoty obron­
nej" czy też traktatu pokojo­
wego. Ministrowie zachodni 
propozycję te odrzucili, a rząd 
bonnski i cały podległy mu apa­
rat propagandowy z impetem 
zaatakowały projekt. Wrzawa, 
jaką przy tym rozpętano, była

na obszarze ewakuowanym 
przez francuskie wojska kolo 
nialne: Nam Dinh, Phat
Diem, Thai Binh i Buiczu.

Uroczysty wieczór 
z okazji 
56 rocznicy śmierci 
Anłcniego Czechowa

2 bm. i okazji 50 rocznicy 
śmierci Antoniego Czechowa od­
byt się w Teatrze Narodowym 
w Warszawie uroczysty wieczór, 
poświęcony pamięci wielkiego pl 
sarza rosyjskiego.

Na wieczór, który zgromadził 
licznych przedstawicieli świata 
artystycznego i społeczeństwa 
stolicy — przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Rady Państwa i rządu, przedsta­
wiciele władz naczelnych organ! 
zacji politycznych i społecznych 
oraz członkowie Prezydium Pol­
skiego Komitetu Obrońców Po­
koju.

Na wieczór przybył ambasador 
ZSRR w Polsce — N. Michajłow.

Uroczystość zagaił Jarosław 
Iwaszkiewicz.

Prelekcję o życiu i twórczości 
Antoniego Czechowa wygłosił dy

kiego — prof. Zygmunt Młynar­
ski.

FOT. — CAF.
W eierwcn br., po dwóch latach wspólnych wysiłków bu­
downiczych bułgarskich 1 rumuńskich, otwarto most na Du­
naju, który połączy! Bułgarię a Rumunią. Nowy most jest 
wyrazem przyjaźni I współpracy między narodami tych kra­
jów. Budowniczowie mostu korzystali ze stałej pomocy 
Związku Radzieckiego, który dostarczył urządzeń 1 doku­
mentacji technicznej. Na zdjęciu: przewodniczący Rady Mi­
nistrów Rumuńskiej Republiki Ludowej — Gh. Gheorghiu- 

Dej, przemawia na uroczystości otwarcia mostu.

manewrem zupełnie zrozumia­
łym. Tak samo jak podnosi głos 
człowiek, któi-y nie ma racji, 
tak samo rozwrzeszezały się 
zirytowane dzienniki adenaue- 
rowskie, pragnąc w morzu słów 
utopić groźną dla Adenauera 
propozycję.

Było jasne, że Adenauer tak 
samo jak i jego mocodawcy nie 
chce referendum, bo po prostu 
boi się go. Pamiętajmy, że 
skomplikowane bannskie przepi 
sy wyborcze stwarzają tysiącz­
ne możliwości zapewnienia so­
bie już z góry powodzenia w 
wyborach. Jeśli np. zawiodą 
wybory bezpośrednio w okrę­
gach, to z pomocą przychodzą 
„listy krajowe". Tzw. „klauzula 
5 procentowa" pozwala na cy­
niczne zagrabienie cudzych 
głosów. Nie można również za­
pominać i o tak ważnym tech­
nicznym momencie jak podział 
ok ręgów wyborczych : odpowied­
nie „dopasowanie" poszczegól­
nych dzielnic ułatwia zwycię­
stwo temu kto rządzi.

Inaczej jednak przedstawia 
się sytuacja z referendum ludo­
wym, gdzie każdy obywatel 
krótko odpowiada na postawio­
ne pytanie i głos jego w żad­
nym wypadku przepaść nie mo 
że. Tej odpowiedzi Adenauer 
chciał uniknąć. Ale nie unik­
nął jej.

W referendum w NRD prze­
szło 12 milionów głosów padło 
na rzecz traktatu pokojowego 
(za EVG opowiedziało się tyl­
ko niecałe 850 000 ludzi). Jeśli 
ten wynik był ciosem dla Ade­
nauera, to — śmiało rzec moż­
na, że rezultat wyborów do 
Landtagu w północnej Nadre­
nii — Westfalii, która była do 
tej pory domeną CDU, uderzył

Edtuard Bertold
Dyr. Dep. Min. Roln.

Zbierzmy wszystkie siły
aby zebrać piękne plony naszych pól

'Tegoroczne zbiory zapowiada- ! wzrósł o prawie 50 proc., a w*1 O cirt 1 i 1 t/V "LT tu-/ Iicł -i i «■» m ają się znacznie pomyślniej 
niż w roku ubiegłym. Składa się 
na to szereg czynników. Nie oez 
znaczenia są warunki atmosfe­
ryczne, które w okresie wegeta­
cyjnym — zwłaszcza pod wzglę­
dem ilości opadów — były w 
większości województw pomyśl­
ne, Ale nie one decydowały o 
przewidywaniach wyższych plo­
nów, tym bardziej, że okres sa­
mych siewów wiosennych był 
nie bardzo sprzyjający, gdyż 
przedłużające się przymrozki 
kwietniowe opóźniły zasiewy i 
skróciły okres rozwoju roślin.

Przewidywania wyższych plo­
nów, potwierdzone bujnym 
wzrostem zbóż, wynikają przede 
wszystkim z lepszej, bardziej 
świadomej walki chłopów indy­
widualnych, członków spółdziel­
ni produkcyjnych, pracowników 
PGR i POM — o rozwój produk 
cjl rolnej oraz ze zwiększonej 
pomocy państwa.

Ale, aby lepsze plony dały 
większe zbiory — konieczny jest 
zwiększony wysiłek w okresie 
żniw, konieczne jest staranne 
przygotowanie 1 przeprowadze­
nie zbiorów we właściwym cza­
sie i bez strat. Doświadczenia z 
lat ubiegłych wskazują nam, że 
w niektórych gospodarstwach 
niejednokrotnie straty przy 
sprzęcie rzepaku i zbóż pozba­
wiały gospodarzy przewidywa­
nych nadwyżek plonów.

W br. wzrosła ilość traktorów 
w POM o przeszło 2.000 sztuk, 
zwiększyła się o 20 proc, liczba 
snopowiązałek, wprowadzono do 
kampanii żniwnej dalsze nowe 
kombajny, sprzęt omłotowy

w politykę kanclerza bonnskie- 
go jeszese dotkliwiej. W ciągu 
niecałych 10 miesięcy dzielą­
cych obecne wybory od wybo­
rów do bannskiego Bundestagu 
(wrzesień 1953), partia Ade­
nauera straciła w północnej 
Nadrenii — Westfalii ok. 
1 100 000 głosów, tzn. przeszło 
30 proc, swego stanu posiada­
nia. Dowodzi to niewątpliwie, 
że popularność haseł politycz­
nych głoszonych przez borin- 
skiego kanclerza, w gwałtow­
nym tempie traci na sile przy­
ciągającej. Coraz mniej ludzi 
w Niemczech zachodnich wie­
rzy w te hasła a coraz więcej 
— ze wzrastającą irytacją 
przypatruje się iście maniac­
kiemu uporowi, z jakim Ade­
nauer, w takt pałeczki Dullesa 
trzyma się koncepcji tzw. „euro 
pejskiej wspólnoty obronnej".

Jest jasne, że odpowiedź ja­
kiej naród niemiecki udzielił 
Adenauerowi w tym samym 
momencie na Wschodzie i Za­
chodzie, stanowi dowód, że doj­
rzałość polityczna społeczeń­
stwa niemieckiego poważnie 
wzrosła.

Chodzi obecnie o to, by od­
pływające z szeregów adenaue- 
rowskich elementy skierować 
na właściwe tory, na właściwą 
drogę. Przeprowadzone w NRD 
referendum będzie po temu 
wielką pomocą. Rezultaty refe 
rendum nie przejdą bez echa w 
Niemczech zachodnich i dobit­
nie uzmysłowią ludności, że roz­
wiązanie problemu niemieckie­
go jest możliwe tylko na drodze 
porozumienia. Innej drogi dla 
narodu niemieckiego — prak­
tycznie biorąc nie ma, gdyż 
tzw. „europejska" polityka o- 
znacza — wojnę, a wojna — to 
śmierć Niemiec.

LUDWIK FAGOT

GOM wzrost sprzętu żniwnego 
pozwala wprowadzić w szerszym 
niż w roku ub. zakresie mecha­
nizację pracochłonnych robót 
żniwnych. Obszar, na którym bę 
dzie można przeprowadzić me­
chanicznie prace żniwne, jest • 
przeszło 25 proc, większy nil w 
roku 1953.

Chodzi jednak o to, aby cala 
moc produkcyjna maszyn żniw­
nych POM i GOM była w petni 
wykorzystana, aby analiza pla­
nu wykorzystania maszyn ujaw­
niła wszystkie rezerwy. Nieste­
ty, tej analizy mocy produkcyj­
nej nie dokonano w kilku wo­
jewództwach — łódzkim, kielec­
kim, warszawskim i innych.

Rezerwa mocy produkcyjnej 
POM woj. łódzkiego, którą na 
okres żniw oceniamy na 30 proc, 
znajdzie na pewno chętnych 
wśród chłopów indywidualnych, 
o ile tylko kierownictwo POM 
wyzbędzie się niechęci do zawie­
rania umów z indywidualnymi 
chłopami. Chyba, że kierownic­
two POM nie ma zaufania do 
wykonanych przez POM remon­
tów sprzętu żniwnego i w prze­
widywaniu awarii zabezpiecza 
się...

Inna rzecz, że z remontami nie 
zawsze jest dobrze, mimo że 
również bezsprzecznie jest lepiej 
niż w roku ub. Wiele POM mel­
duje o zakończeniu remontów. 
Ale, niestety, meldunek o zakon 
czeniu remontów nie zawsze jest 
równoznaczny z gotowością sprzę 
tu do wyjścia w pole.

Inną, ważną sprawą jest bier­
ność POM i GOM, wyrażająca 
się w oczekiwania „aż klient sam 
się zjawi**. Tak postępował np. 
kierownik GOM w Dubidze, 
woj. łódzkie i w rezultacie sprzęt 
kośny GOM w akcji sianokosów 
pracował u chłopów indywidual­
nych tylko... jeden dzień oraz 
trzy dni w PGR Dubidze.

Praca GOM w okresie żniw i 
Jej właściwa organizacja jest 
trochę trudniejszą sprawą niż 
praca POM, gdyż GOM nie po­
siadają swego własnego sprzętu 
pociągowego. Plan pracy GOM 
musi wobec tego być ściśle zwią 
zany z planem pomocy sąsiedz­
kiej, którego dokładne opraco­
wanie jest trudne, zwłaszcza wo 
bec natężenia robót w okresie 
żniwnym. Ale dlatego też tym 
bardziej konieczne. Chodzi prze­
cież nie tylko o uprawne prze­
prowadzenie kampanii, ale rów­
nież o uniemożliwienie kułackie­
go wyzysku w stosunku do go­
spodarzy bezkonnych — o zlikwi 
dowanie na wsi krzywdzącego 
odrobku.

Niestety, w te] sprawie widzi­
my karygodną bezczynność gmin 
nych rad narodowych, których 
zadaniem jest dopilnowanie wła­
ściwego opracowania, a następ­
nie zatwierdzenie planów pomo­
cy sąsiedzkiej.

A samo tylko opracowanie pla 
nów nic wystarczy. Konieczna 
jest kontrola Ich wykonania i po 
wiązanie ich z planem wykorzy­
stania maszyn, GOM.

Oto są warunki powodzenia po 
mocy sąsiedzkiej, warunki jej 
klasowego charakteru. Uderza­
my na alarm, gdyż plany pomo­
cy sąsiedzkiej i organizacja jej 
wykonania są we wszystkich wo 
jewództwach mniej lub więcej 
zaniedbane 1 nie znajdują no­
wych form w realizacji. A prze­
cież uchwała Rady Ministrów 1 
KC Partii mówi o konieczność.! 
propagowania i organizowania 
form zespołowych zbiorów, opar 
tych na wzajemnym udzielaniu 
sobie pomocy przez pracujących 
chłopów.

Do tej wzajemnej pomocy wzy 
wa opublikowany wczoraj apel 
Lubelszczyzny, skierowany do 
wszystkich chłopów pracujących 
w związku z X rocznicą wyzwo­
lenia

Ze sportu
Przed półfinałami
tenisowych mistrzostw
Polski

W piątym dniu tenisowych 
mistrzostw Polski wyłoniono 
czwartego półfinalistę w grze 
pojedynczej mężczyzn. Jest 
nim MaViiewski z „Ogniwa" 
Sopot, który pokonał Chy­
trowskiego 6:5, 3:6, 6:4, 0:6, 
6:3.

W półfinale gry podwójnej 
mężczyzn znalazły się pary: 
Radzio _ Kwiatek po zwycię­
stwie odniesionym nad parą 
H. Skoneckl - Trechciński 
6:4. 4:6, 8:6, 6:1 oraz Piątek- 
KoWalczewski po wygranym 
meczu z Maniewskim i Mar­
cinem 6:0, 6:3, 6:1.

Rudowska zakwalifikowała 
się do półfinału w grze poje­
dynczej kobiet, po zaciętej 
walce z Popławską — 8:10, 
7:5, 6:3.
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Po przejściowych rozpogo- i! 

dzeniach, chmurno z więk- jj 
szymi przejaśnieniami i moż- (j 
liwością przelotnych opadów. :! 
Temperatura maktymalna o- ji 
kolo plus 20 st, C. Wiatry u- 
miarkowane,

Powiały

Gostyń, Rawicz i Leszno
— na ciele
Nie zwlekać ze spłatą 
pidatku gruntowego

Coraz więcej chłopów, do­
ceniając wagę świadczeń na 
rzecz państwa, terminowo 
spłaca wszystkie raty podat­
ku gruntowego. Takich świa­
domych swych zadań, ofiar­
uj ch chłopów są tysiące.

Godny naśladowania przy­
kład dali całemu wojewódz­
twu chłopi pracujący powia­
tów Gostyń, Rawicz i Leszno. 
Powiaty te całkowicie rozli­
czyły się z podatków grunto­
wych.

Do gmin, które już w 100 
proc, spłaciły podatek należą 
m. in.: Janiszewo (pow. Go­
styń), żabikowo i Czerwonak 
(pow. Poznań i.

W tyle wloką się m. in. po­
wiaty: Gniezno, Wągrowiec, 
Września, środa, Koło i Obor­
niki.

Jak wynika z ostatnich 
meldunków, rolnicy gromad 
Hamrzysko, Klempicz, Krute 
czek i Sławno w powiecie 
czarnkowskim całkowicie wy­
wiązali się z obowiązku do­
stawy żywca dla państwa o- 
raz spłaty podatku grunto­
wego. Chłopi pracujący tych 
gromad uczcili w ten piękny 
sposob zbliżające się święto 
22 Lipca.

ICH ŚLADEM POWINNI 
PÓJŚĆ CHŁOPI CAŁEJ 
WIELKOPOLSKI.

(tyb)

Najwyższy czas, by naprawić niedociągnięcia
W ostatnich dniach czerwca: 

br. zakończyła się w wojewódz i 
twie poznańskim iii ogólna luj 
stracja przeciwstonkowa. Mi-• 
mo, że na ogół lustracja ta' 
wykazała dalszy postęp w zwal 
czaniu groźnego szkodnika pól 
ziemniaczanych, dowiodła ona 
również, że w niektórych po­
wiatach naszego województwa 
istnieją nadal poważne niedo­
ciągnięcia, że zaniedbuje się 
tam zwalczanie stonki.

Tak np. w PGR Białokosz 
zespói Lubosz (pow. Między­
chód) drużyny lustrujące pola 
wykonały swą pracę niedbale. 
Na punktach,‘gdzie wykryto 
ogniska, nie wszystkie larwy 
zostały wyzbierane i co gorsza, 
nawet nie wszystkie ogniska 
zostały oznaczone. Zdarzyły się 
wypadki, pominięcia dużych 
ognisk stonki ziemniaczanej.

Nie lepiej przebiega praca w 
gminie Lądek, pow. Konin, gdzie 
pełnomocnik gminny Józef Szulc 
nie zorganizował dotychczas żad­
nej lustracji. Słabo przebiega 
również lustracja w pow. gnieź­
nieńskim.

Brak zainteresowania się ak 
cją zwalczania stonki można 
zauważyć w pracy Miejskiej 
Rady Narodowej w Oborni­
kach, gdzie na przeszukiwanie 
pól, zamiast 54 — wyszło tyl­
ko 7 osób. Wynika z tego, że 
MRN w Obornikach w niedo­
stateczny sposób przeprowadzi 
ła akcję uświadamiającą i że 
sama nie uświadomiła sobie, 
jak ważną rzeczą jest ochrona 
pól ziemniaczanych przed znisz 
czeniem.

Współzawodnictwo
o tytiai

i najepszej 
Gminnej Spółdzielni

W ostatniej naradzie aktywu 
polityczno-gospodarczego C. R. S. 
w Poznan.u wzięli udział człon­
kowie PZGS.ów, przedstaw ą.iele 
powiatowych rad spółdzielczych 
oraz GS-ow z naszego wojewódz­
twa.

Tematem narady było zagad. 
nienie realizacji planów, przy 
czym szczególną uwagę zwróco­
no na problem oszczędności i ra­
cjonalizacji. Przedstawiciele 
przodujących GS ów z Buku i 
Jarocina podzielili się swymi do­
świadczeniami.

Specjalne zadanie postawiono 
przed komitetami członkowski­
mi i samorządami, które winny 
doprowadzić do podwyższenia 
wyników i pełnego wykonania 
planu, gdyż nie wolno dopuścić 
do powtórzenia się historii roku 
ubiegłego, w którym dwa 
PZGS-y i 26 GS-ów zamknęło 
roczne bilanse ze stratami.

Rezolucja uchwalona na nara­
dzie wzywa wszystkie GS-y do 
współzawodnictwa o tytuł naj­
lepszej Gminnej Spółdzielni, (ba)

Sprawność akcji przeciwston- | trzody chlewnej, o surowiec
kowej zależy w dużej mierze od 
POM-ów. Nie wyremontowanie 
na czas aparatów opryskowych 
powoduje zahamowanie akcji. 
Od pierwszej lustracji minął 
zaledwie miesiąc, a już w POM.
ach Lwówek i Separówko (pow. i stracja trwająca w wojewódz­

twie poznańskim od 9—15 bm. 
winna przynieść lepsze wynikL 

(Zg)

Nowy Tomyśl) wszystkie apara­
ty opryskowe stoją popsute. 
Wniosek z tego, że — mechanicy 
albo lekceważą sobie naprawę o. 
pryskiwaczy, albo n'e mają do­
statecznych kwalifikacji zawodo­
wych.

Trzecia ogólnowojewódzka 
lustracja przeciwstonkowa wy 
kazała jednocześnie, że są po­
wiaty, które należycie i przy­
kładnie wywiązują się z tej 
pracy. Do takich należą powia 
ty Międzychód 1 Środa, które 
mimo pewnych uchybień na 
ogół dobrze zorganizowały po­
szukiwanie stonki.

Na wyróżnienie zasługuje PGR 
Lutom, pow. Międzychód, gdzie 
lustracje przebiegły sprawnie 
i gdzie nie ominięto żadnego og­
niska. Pojawienie się stonki w 
dużej ilości mówi, że dotychcza­
sowe lustracje indywidualne by­
ły zaniedbane. Fakt ten powi­
nien zmobilizować rolników, 
członków drużyn poszukiwaczy, 
przodowników gromadzkich o- 
chrony roślin, rady narodowe i 
całą służbę ochrony roślin do 
wzmożonej czujności na wypa­
dek pojaw<enia się tego szkod­
nika. Trzeba tak zorganizować 
akcję przeciwstonkową, aby 
wszystkie ogniska zostały jak 
najwcześniej wykryte i zlikwi­
dowane.

Walka ze stonką to sprawa 
bardzo ważna. To wałka o 
ziemniaki — jeden z podstawo­
wych środków wyżywienia lud 
ności miast i wsi, o karmę dla

KÓRSSPORimiĆlj

koncercie w Rogoźnie
Pod hasłem „Pieśń orężem 

pokoju" Zarząd Okręgu Zjed­
noczenia Polskich Zespołów 
Śpiewaczych w Pile, zorganizo­
wał ostatnio w Rogoźnie, pow. 
Oborniki, koncert chórów. H'i/- 
stępowaly chóry „Cecylia" i 
„Hasło" ze Złotowa, „Halka"

CZPM nie ma racji
Centralny Zarząd Przemy­

słu Mięsnego w Kościanie 
wstrzymał zupełnie dostawę 
jelita cienkiego dla Gminnej 
Spółdzielni w Kórniku (pow. 
Śrem), tylko dlatego, że GS 
odmówiła w jednyin wypad­
ku przyjęcia pęcherza, które­
go właśnie nie potrzebowała.

Stanowisko CZPM w Koś­
cianie jest niesłuszne. Czy 
rzeczywiście GS nie mogąc

dla rozwijającego się stałe 
przemysłu spożywczego. Dla­
tego istniejące niedociągnięcia 
i błędy należy spiesznie zlik­
widować. Nowa, czwarta lu-

Ciekawe eksponaty 
na wystawie prac
fotograficznych

W Wyższej Szkole Rolni­
czej zorganizowano wystawę 
prac fotograficznych pracow 
ników naukowych, która mia 
ła na celu zobrazowanie i spo 
pularyzowanie ich dotychcza 
sowego dorobku artystyczne­
go.

Wystawa zgromadziła 120 
eksponatów.

Ignacewo na pierwszym miejscu
wśród 70 gospodarstw OZK

ipstatnlo odbyła się w Pozna 
nlu krajowa narada przodują­
cych pracowników gospo­
darstw rolnych OZK zorgani­
zowana przez Centralny Za­
rząd Zaopatrzenia Kolejarzy. 
Na naradzie mówiono m. in. 
o zadaniach gospodarstw rol­
nych Oddziałów Zaopatrzenia 
Kolejarzy na rok 1954—55 w 
świetle uchwał II Zjazdu par-

i „Echo" z Piły oraz chór im. 
Fryderyka Chopina z Rogoźna.

Na koncert przybyło licznie 
społeczeństwo Rogoźna i okoli­
cy serdecznymi brawami nagra 
dzając występy poszczególnych 
zespołów.

HENRYK OKOŃ

zużytkować pęcherzy powin­
na była przyjąć je po to tyl­
ko, by dopuścić do ich zepsu­
cia? Oczywiście, że właśnie w 
tym wypadku byłoby to mar­
nowaniem towaru.

Uważamy, że CZPM winien 
dostarczać towary w zależno­
ści od zapotrzebowania przez 
GS-y.

STEFAN NOWAK

Koło Sportowe Kolejarz 
w Buku (pow. Nowy To­
myśl) poszczycić się mo­
że nie tylko dobrymi icy- 
nikami w sporcie. Sekcja 
sceniczna tego koła istnie 
je zaledwie od październi­
ka ub. roku, a już w tym 
czasie wystawiła dwie sztu 
ki Fredry „Zemstę" i „Ślu­
by Panieńskie". Obecnie 
zespół ten przygotowuje 

Gogola — „Oże-sztukę
nek“.

Na
scen
skich"

zdjęciu jedna ze 
„ślubów Panien-

til. Podsumowano również do­
tychczasowe wyniki współza­
wodnictwa. Do osiągnięcia do­
brych wyników we współza- 
wodnictwie pomiędzy gospodar 
stwami kolejowymi przyczyni­
ła się w dużej mierze załoga 
gospodarstwa Ignacewo w woj. 
poznańskim.

Przodujący pracownicy tego 
gospodarstwa, jak np. chlew- 
mistrz Borowiak czy traktorzy 
sta Lipski podjęli liczne zobo­
wiązania w okresie robót wio­
sennych, pociągając swym 
przykładem inne gospodarstwa 
z poznańskiego, łódzkiego, war 
szawskiego 1 innych okręgów 
DOKP. Zobowiązania załogi 
Ignacewa miały na celu m. in. 
uzyskanie wyższej wydajności 
z ha, zwiększenie udoju dzien­
nego od każdej krowy oraz 
podniesienie przyrostu trzody 
chlewnej.

Rzetelna praca ludzi z lgną 
cewa pozwoliła temu gospodar 
stwu na zajęcie pierwszego 
miejsca we współzawodnictwie 
wśród 70 gospodarstw kolejo­
wych w Polsce.

Przodującym pracownikom 
Ignacewa wręczono nagrody w 
postaci rowerów* i premii pie­
niężnych.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10694

Jeszcze o sklepach 
I zaopatrzeniu

/ 1 ospodynie domowe Szamo 
cina (pow. Chodzież) skat 

tą się na brak mąki w skle­
pach. A mąki jest dużo — za­
lega magazyny. Do aklepów
jednak trafić nie może.

Magazynier tłumaczy fiię bra 
kiem środka lokomocji —- wo­
zu i koma. A przecież sklepy 
od magazynu oddalone są za­
ledwie o 2u0—250 m.

Konia z wozem temu kto do­
myśli się — na co więc czekają 
dystrybutorzy sklepowi?

VV/ sklepie spożywczym nr 12 
” przy uL Żeromskiego w 
Trzciance często brak artyku­
łów pierwszej potrzeby, jak ka 
wy zborowej, soli, zapałek itp, 
Ponadto sklep ten jest rzadao 
sprzątany. Na podłodze jest pet 
no smreci, lezą puste worki, po 
łamane skrzynie.

Uzasadnione są więc preten­
sje mieszkańców TrzcranKi, któ 
rzy żądają należytego zaopatrzę 
ma w potrzeone towary a tak­
że uomagają się by w sklepia 
było czysto i scnluume.

IV atomiast w Kaliskich akie 
pacn MHD i PSS brak 

jest szczoteczek do zębów. A co 
mają robić mieszkańcy, którym 
stara szczoteczka się zuzyła.

Czyżby kierownictwa MHD I 
PSS nie wiedziały o tym bra­
ku?

VV Strzałkowie (pow. Wrze. 
” snra) istnieje już od dłuż­
szego czasu sklep papieru. Lud 
nosć przyjęta otwarcie tej pla­
cówki z wielkim zadowoleniem, 
gdyż dawniej trzeba było za­
opatrywać się w przybory do 
pisania w mieście powiatowym. 
Jednak w sklepie tym nie moż­
na nabyć bibuły (krepy). A jest 
ona potrzebna do różnych de­
koracji, występów itd.

GS w Strzakowie powinna 
tak zaopatrywać sklep, aby w 
nim były artykuły poszukiwano 
przez mieszkańców.

(Na podstawie korespon­
dencji opracowała — an)

Pracownicy poszukiwani
Biegłej maszynistki poszukujemy. RSW „Pra­
sa" Poznań, Grunwaldzka 19, dział kadr. K1637

Nieruchomości
Parcelę budowlaną sprzeda 
właściciel. Poznań, Szama­
rzewskiego 47, m 3. 2983lg

Domek jednorodzinny z ogro­
dem kupię. Pośrednicy wyklu­
czeni. Oferty Biuro Ógioszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 29852g

Domek jednorodzinny, nie­
wykończony (Starolęka, Szcze­
pankowo), willę jednorodzin­
ną, wolną (Dębiec), '/s willi i 
z wolnym mieszkaniem (Orun ! 
wald, Górczyn), kamienicę 
ze sklepami handlowymi (Czer 
wonej Armii) sprzeda oraz po­
leca duży wybór innych nie­
ruchomości: „Union", Poznań, j 
Nowowiejskiego 9. 29980g

Kamienicę 4 piętrową, nowo­
czesną, Łazarz, oraz willkę, 
jednorodzinną, nową, zdro­
wotnie położoną, sprzedam 
bez pośredników. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 29926g.

Parcelę, 700 m’, przy Gwiaź 
dzistej (Łazarz) sprzedam. 
Poznań, Siemiradzkiego 8, 
m. 5.________________30009g

Dom ze składami, centrum, ; 
cały względnie w czę’ciach. i 
okazyjnie sprzedam (również 
w ratach) 45 000 zt. Goroń- 
ski. Poznań, Świerczewskiego 
H- ____ _ _ 30016g

Do 1 ha ziemi w promieniu 
30 km Poznania, pobliżu sta­
cji kolejowej, kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczewskie go 3, dla 30019g

Kupno
Koper wioski, kolender, pa­
prykę, kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 29620g

Goldprasę o stole 50X50 cm, 
w dobrym stanie, kupię. Of. 
Biuro Ogtoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29546g.

tygiel drukarski, format A3, 
kupię Uleny furo Ogłoszeń. 
Swn rczewskego 3, d!a 
29858g ______
Plasłlkon na torebki kupu­
ję. Poznań, tel. 78-95.

29952g

Sprzedaż
Motocykl BMW, 250 ccm, 
sprzedam. Poznań, pl. Wio­
sny iuęów 2. 29907g

Motocykl, NSU 250 ccm. gór- 
nozaworowy, sprzedam. Obor­
niki, tel. 9. 9130p

Maszynę okrętkarkę- „Dur- 
kopp" z silnikiem elektrycz­
nym sprzedam. Fr Ławiński, 
Poznań, Findera 38 (przy ryn 

: ku Łazarskim). 29776g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań, Za Bramką 13, m. 9.

____  29779g

Ubranie beżowe, wełniane, 
sprzedam. Poznań. Ostrorcga 
24, m. 1. 29780g

I Kajak i motorek sprzedam.
Poznań - Solacz, ul Klin 1. 

i ____________  29820g

Motocykl „Horex" 350, stan 
idealny, sprzedam. Oglądać 
poniedziałek. Poznań. Dolna 
Wilda 6. 29821g

Sprzedam motocykl DKW 200 
ccm. Poznań. Wolsztyńska 19. 
m. 2.  29835g

Drzwi kompletne jednoskrzy- 
dtowe. sypialnię biała, sprze­
dam Poznań, Kopernika 1. m. 
R. 29840g

Radło, nowe. 4-lampowe. sprze 
dam. Poznań. Kanałowa 9. 
m. 3. 29960g

Motocykl DKW 200 ccm —
3200 zł, wór knnnv. pięcio- 
tppnw?, dv’«fenciał. cztem- 
tonowy. naby, opona 750, 
900X24. sprzedam. Poznań. 
Zwierzyniecka 8, Tf 
wórze.

pod- 
29845g dla

Kajak turystyczny z żaglem
sprzedam. Nowacki, Poznań, 
Ratajczaka 50, m. 19.

29867g

Motocykl „jawa" 200 ccm, 
sprzedam. Poznań, Kochanow­
skiego 5 zgłoszenia: ponie­
działek. 29928g |

2 przyczepy 5- tonowe, oraz 
samochód osobowy Opel-Oliro 
pia. dolnozaworowy, 1,3 1
sprzedam. Poznań, Chwial- 
kowskiego 3, m. 7, ogladać 
od godz. 12—14. 29948g

Pianino krzyżowe, metalowa 
ptyta — 6000 z! sprzedam. 
Poznań, Kolejowa 39. Nowak.

29973g

Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań, Poplińskich 5a, m.7.

29975g

Motocykl DKW sprzedam. Po­
znań, Engla 7, 7.

29978g

Spacerówkl, nowe, na łoży­
skach, sprzedam. Poznań. Ko­
le :owa 37, stolarnia, podwó­
rze. 29979g

Maszynę do szycia ,,Słngerą“ 
damską i krawiecką, sprze­
dam. Poznań. Wielkopolska 7, 
m. 3. 29986g

Dźwigary sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 29996g.

Maęiel składowy w dobrym 
stanie. sprzedam. Poznań. 
Rokossowskiego 27, m. 20 
od godz. 9—15. 30005g

Lokale
Mieszkanie trzypokojowe z 
wygodami we Wrocławiu, za­
mienię na mniejsze w Poz­
naniu. Katowski, Wrocław, 
8 Maja 82- m ł- 29481g
Poszukuje 2 do 2*/« pokoju 
z kuchnią do remontu. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 29934g

Zamienię samodzielne miesz­
kanie 2-pokoiowe — kom­
fortowe w centrum miasta 
ną 3-pokojowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 

2993 lg.

OGŁOSZENIA DROBNE &
Trzypokojowe mieszkanie z 
wygodami, w centrum Byd­
goszczy, zamienię na 2-poko- 
jowe w Poznaniu. Oferty: 
Bydgoszcz, poczta 1, poste- 
restante. Murzynowa Ewa.

29689g

Pokoju z kuchnią, do remon­
tu poszukuję. Poznań, Ro­
kossowskiego 39, m. 4.

29982g

Zamienię 4 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne, 
w Stupsku, centrum, na 2 lub 
1 pokój z kuchnią. samo­
dzielne w Poznaniu. Warunki 
do omówienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29985g.

Student poszukuje pokoju. Of. 
Biuro Ogtoszeń, Świerczów 
sktego 3, dla 29900g.

Praca
Chłopca do lekkich prac sto­
larskich, przyjmę. Stolarnia 
Poznań, Chlebowa 26. 29809g

Gosposie w średnim wieku do 
prowadzenia domu dla jednej 
osobv, przyjmę. Twardagóra,
pow. Syców, ul. Poprzeczna stwo robót blacharsko-de- 
1, woj. wrocławskie — war- i karskich. Ignacy Mandowski,
sztat zegarmistrzowski.

8997p

Hafciarka na haft ręczny 
artystyczny na maszynie, 
przyjmie pracę do domu. — 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 29958g.

Repasarka i dobra krawcowa 
— mogą się zgłosić. Poznań, 
Kraszewskiego 9. sklep,

29963*

Panią do lekkich prac deko­
racyjnych przy wytwarzaniu 
galanterii przyjmę. Poznań, 
Czerw. Armii 38, m. 10 w 
poniedziałek. 29993g

Gospodyni, starsza, emerytka, 
doskonale gotująca, przyj­
mie posadę. Oferty Biuro 0- 
gtoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 30 OOOg,

Lekarskie
Wróciłem. W. Hejnowicz,
dentysta. Poznań, Dzierżyń­
skiego 126Xtet 33-93.

29533g

Zguby
Zgubiono leg. UP — che­
mia. Anna Stasińska, Poznań, 
Czerw. Armii 73. 29893g

Zgubiono protezę zębną. Zwrot 
wynagrodzę. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, nr 29909g.

Różne
Letniska z utrzymaniem, na 
wsi, leśniczówce, dla 2 osób, 
na lipiec, poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 29427g. ___

Letniska szukam (pokój na 
dwa miesiące na peryferiach 
Poznania). Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. dla 
29764g.___________________
Dachy pokrywa, naprawia,
konserwuje. Przedsiębior-

Poznań. Grobla 3, tel. 34-69 
29984g

Szyję tanio sukienki, bluzecz­
ki. Poznań. Wielka 11, m 6.

29876g

Dnia 1 lipca 1954 zmarła w sanatorium w Kową- 
nówku. po długich cierpieniach, nasza ukochana matka 
i babcia śp.

z Wegnerów

Gertruda Maria Piejznei
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. o go­

dzinie 10.50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

RODZINA

Pomocnicza Spółdzielnia 
Rzemieślnicza Wielobran­

żowa w Poznaniu

POSZUKUJE 
4 ubikacfl na lokale biu­
rowe ewtl. do odremon­
towania w okolicy śród­
mieścia. KI 631

OGŁOSZENIA
drobne do „Głosu Wielkopolskiego"
przyjmują prócz naszego Biura Ogłoszeń >akzt
wszystkie urzędy i agencje pocztowe.

Dnia 2 Iipca 1954 r. 
zmarła, przeżywszy lat 
68, nasza droga siostra 
i ciocia śp.

z Mikołajczaków

Antonina

Gcniakowska
Pogrzeb odbędzie się 

w poniedziałek. 5 bm., 
o godz. 11 z cmentarza 
na Górczynie.

RODZINA
Poznań,
Rokossowskiego 78.

Zamienię
3 pokoje z wygodami, sło­
neczne, samodzielne, w 
śródmieściu Łodzi, na 
podobne w Poznaniu. .)Ł 
kierewąć do Centr. Biura 
Konstr. nr 3 Poznań — 
Starołęcka 31. K1618

Dnia 2 łipca 1954 r. zmarł przeżywszy tat 75, śp

Ludwik Wiza
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm., o 

godz. 16 z kaplicy cmentarza regionalnego na Głów­
nie. Msza św. odprawiona zostanie we wtorek 6 bm , 
o godz. 7 w kościele św. Marcina.

30028g
W ciężkim smutku pogrążona

rodzina I Stachna

Po długich I cbężkich cierpieniach zmarła dnia 
1 lipca 1954 moja droga żona. śp.

z Lewandowskich

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 5 bm. o 
godz. 17 z kaplicy cmentarza na Dębcu.

W ciężkim smutku pogrążeni

mąi i rodzina
39977g

t

PO*, BJtate, PwzwA.

Strojenia
i naprawy pianin

i fortepianów
przeprowadza fachowo i 

szybko

Pnnkt Usługowy 
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW 

„IIIEWIDOMT" 
Poznań, ul. Grunwaldzka I

Telefon 520-04
 KI 647

V*



Zła pogoda obniżyła wyniki 19 k !< o a ł !ełó w

Stawczyk zwycięża w biegu na 200 m
Dobre wyniki kobiet na 400 m

Fotoreportaż ,Głosu"

ie sprzyjała w piątek pogoda lekkoatletom startują­
cym w IV Akademickich Mistrzostwach Polski. 

Przenikliwe zimno, ulewny deszcz i silny wiatr spra­
wiły, że zawodnicy otuleni kocami i szczękający z zim­
na zębami, natychmiast po swej konkurencji opusz­
czali stadion by się ogrzać. Stąd też i pustki na wi­
downi.

Oczywiście takie „okolicz­
ności" towarzyszące musiały 
się ujemnie odbić na wyni­
kach, co się szczególnie uwi­
doczniło w skoku wzwyż ko­
biet. I miejsce i tytuł mi­
strzowski uzyskała pozna- 
nianka Białkowska skacząc 
1,44 m. Jest ona w dobrej for­
mie, przecież niespełna 2 ty­
godnie temu „przeszła" wy­
sokość 1,53 m. Następne miej­
sca w tej konkurencji zdoby­
ły: Fyda (Szcz.), Lesznerówna 
(Poz.) i Jóźwiakowska (Poz.) 
— wszystkie 1,39 m.

Dobrze spisały się kobiety 
w biegu na 400 m. Zwyciężyła 
Szulc (Gd) — 1:00.4 przed 
Sroką (Kr) — 1:01.0, Dasz­
kiewicz (Pz) 1:02.5 i Lorens 
(Wrocł.) 1:02.5.

W finale dysku kobiet uzy­
skano następujące wyniki: 
1) Kozłowska (W-wa) — 
40,23 m, 2) Lorencik (Gd) — 
34,19 m, 3) Iwaszkiewicz (Pń).

Brawo, sprinterzy!
Doskonałe rezultaty — jak 

na złe warunki atmosferycz­
ne i nie najlepszy stan bież­
ni — „wycisnęli" w piątek 
sprinterzy.

Wspaniałą walkę na fini­
szu biegu finałowego stoczyli 
Stawczyk i Holajn. Piękny 
rzut na taśmę przyniósł jed­
nak zwycięstwo w czasie 21.8

sek i drugi już (nie licząc 
sztafety!) na rok 1954 tytuł 
Akademickiego Mistrza Pol­
ski Stawczykowi. Ten rezul­
tat, choć gorszy o 0.1 sek. od 
najlepszego tegorocznego wy­
niku Stawczyka, mieści się w 
tabeli 10 najlepszych w Euro­
pie. To samo trzeba powie­
dzieć o identycznym wyniku 
Kolajna (21.8 sek.!). 3 i 4 
miejsca zajęli poznaniacy So­
larski (22.0) i Adamski 
(22.3). Są to wyniki kwalifi­
kujące ich do czołówki krajo­
wej. Brawo!

Szkoda, że ten bieg ogląda­
ła tylko nieliczna garstka za-

e Przebywająca w Szwecji 
radziecka drużyna piłkarska 
Spartak (Moskwa) odniosła dru­
gie z kolei zwycięstwo, wygry­
wając w Malmo z miejscową re­
prezentacją — 2:0.

-53-
O Z Moskwy wyleciały w 

czwartek 1 bm. do Londynu 
dwie radzieckie szachistki —
mistrzyni świata: Bykowa i mi­
strzyni ZSRR — Zworykina. Wej 
dą one w skład drużyny ZSRR, 
która rozegra w Londynie spot­
kanie z szachistami Anglii.

Stawczyk w towarzystwie Chrząszczówny i Figwer wciąga 
flagę państwową na znak otwarcia IV Akademickich Mi­

strzostw Polski.

PRKKUW hYłwLi iA.V.

Dantzkemu nie w głowie było teraz zwra­
cać uwagę na lukę w uzębieniu. Spod oka 
śledził kontrolującego policjanta, który 
zbliżał się do stołu. Prawie namacalnie czuł, 
niby dotyk elektrycznej poduszki, płomień 
notesu z trzema studolarowymi banknota­
mi.

Urzędnik, starszy przodownik policji, są­
dząc po jego niezbyt wojskowej powierz­
chowności, musiał być kiedyś robotnikiem 
w fabryce. Kontrolował tymczasem cztery 
osoby przy sąsiednim stoliku. Zdenerwowa­
nie Dantzkego rosło. Wydało mu się, że go 
już uwięziono i osądzono jako handlarza 
dewizami.

Wszystko odbywało się bez przeszkód aż 
do łysego sąsiada. Zaraz policjant skieruje 
się do Dantzkego. Drżącą ręką wyciągnął 
z kieszeni notes, gdzie włożone były dowody 
i dolary, przytrzymał go między roztrzęsio­
nymi kolanami i patrząc przenikliwie na 
kontrolera, upuścił zmięte banknoty pod 
stół.

Papiery łysego sąsiada uznane zostały za 
niewystarczające. Wezwany, by udał się z 
policją, pijak w uporze swoim zaczął się 
sprzeciwiać. Policjant trzykrotnie prosił go 
spokojnym, prawie ojcowskim tonem, żeby 
nie robił głupstw; a gdy uparty pijak roz­
siadł się szeroko w krześle, wziął go tylko 
pod ramię.

Pijak odepchnął jego dłoń. — Ani mi się 
śni, żeby z wami iść — ryczał. — Nie po­
zwolę się dotknąć nikomu, a tym bardziej 
takim nędznym kreaturom, jakie teraz są 
w policji. Musieliby przyjść inni na wasze 
miejsce!

— Kto na przykład? — zapytał przodow­
nik policji, starając się opanować.

— Łobuzy! — krzyczał pijany z dziką 
nienawiścią. Łobuzy, które chcą coś repre­
zentować!

— I na oślep walą pałką gumową, co? — 
Człowiek w mundurze jeszcze raz złapał 
krzykacza, tym razem energiczniej. — Niech 
pan wreszcie idzie! Inaczej zawezwę po­
mocy.

— Gdybyś nawet tuzin takich przypro­
wadził...

To było hasło do walki. Policjantowi 
przyglądało się wiele oczu, z napięciem, 
czujnością, ironią, z głupkowatym uśmie-

paleńców lekkiej atletyki, 
tych, którzy przyszli mimo 
„psiej pogody".
3000 m z przeszkodami

W tej konkurencji zawod­
nicy musieli naprawdę wal­
czyć z dodatkowymi, nie prze­
widzianymi regulaminem, 
przeszkodami: deszczem, wia­
trem i zimnem. Dwójka Bu­
dzyński (W-wa) i Marek 
(W-wa) już na pierwszych 
okrążeniach zdobyła prze­
wagę, która potem wzrosła do 
70—80 m. Cały wyścig prowa­

Knslon w skoku w dal wyni­
kiem 5,56 m zdobyła drugi tytuł
akademickiej mistrzyni Polski.

dził Budzyński, zyskując na­
wet w końcowej fazie około 
12 m nad Markiem, jednak 
ten ostatni po pięknym krót­
kim (ok. 50—60 m) lecz nie­
zwykle szybkim i porywają­
cym finiszu o centymetry po­
konał Budzyńskiego. A oto 
wyniki: 1) Marek (W-wa) — 
9:54.2, 2) Budzyński (W-wa)
— 9:54.2,

POZOSTAŁE WYNIKI:
400 m ppł m. (finał):

1) Pazderski (Gd) — 58,8,
2) Lisowski (Gd) — 59,9, 
Kula m: 1) Sokołowski (Roki
— 14,06 m. 2) śnieżyński
(Poz) — 13,72. (mf)

DZISIAJ
transmisja z meczu

Wągry-Hiemcy z.
Polskie Radio przepro­

wadzi z Berna w dniu 4. 
bm. o godz. 16.55 w oby­
dwu programach transmi­
sję z finałowego meczu 
Węgry—Niemcy zach.

chem, bezmyślnie. Policjant zrozumiał, że 
nie tylko o jego autorytet chodzi w tej 
cnwili. Skinął na młodszych kolegów, spra­
wujących służbę przy drzwiach i obaj zwin­
ni jak tragarze, podnieśli opierającego się 
pijaka i postawili go na nogi.

Sala wybuchnęła śmiechem. Jakby na 
widok komicznego efektu śmiertelnie po­
ważnej akcji. W zawstydzeniu pijak zwiesił 
głowę. Upór jego został złamany.

Młodszy strażnik, który właśnie zamierzał 
odprowadzić pijanego, spojrzał mimocho­
dem na nogi Dantzkego, który pragnął od­
zyskać zrzucone na podłogę pieniądze; 
przed chwilą nakrył je stopami. Manewru 
Dantzkego, mało zresztą podejrzanego, 
byłby może nikt nie zauważył, gdyby Dantz- 
ke nieopanowanym ruchem ręki nie pokie­
rował wzrokiem policjanta. Ten nachylił 
się prędko nad wolnym krzesłem, podniósł 
zmięte banknoty, wygładził je i wręczył 
swemu koledze.

— Trzysta dolarów — zdumiał się przo­
downik policji. — Trzysta dolarów... — 
podchwyciła szeptem poczekalnia. Wypo­
wiadano te słowa jak zwiastowanie cudu. 
Bożek mamony z tamtej strony oceanu 
zstąpił między ludzi, aby dać znak o sobie

Policjant niezdecydowanie trzymał w rę­
ku banknoty. Szeleściły cicho, wśród naboż­
nej ciszy. Znienacka zwrócił się do zatrzy­
manego przed chwilą człowieka: Czy to 
pana pieniądze?

Pijak cofnął się z przerażenia. Przez mo­
ment wpatrywał się w dolary, jak wierzą­
cy w monstrancję. W szklistych oczach ma­
lował się lęk, pożądanie i strach jednocześ­
nie. Zwyciężył strach. Zaprzeczył, z obu­
rzeniem potrząsając głową.

Młodszy policjant wzruszając ramionami' 
skierował się do Dantzkego. Zażądał doku­
mentów, a gdy je otrzymał, zaczął studio­
wać dowód osobisty i kartę meldunkową. 
Już Dantzke chciał odetchnąć, gdy doszło 
go niespodziewanie pytanie policjanta: — 
Dlaczego nakrył pan pieniądze butami?

Dantzke otworzył usta, ale nie wydobył 
z siebie żadnego głosu.

— No?
Zapytany przełknął ślinę, zmuszając się do 

spokoju. — Nie wiem w ogóle czego panowie 
chcą ode mnie.

— A więc nic pan nie wie o pieniądzach 
pod stołem? — Młody policjant wskazał ręką 
na dół.

(Ciąg dalszy nastąpi) (9)

jHBHEMiCHOf V aup
Tekst: M. Flejsierowicz — zdjęcia: K. Przychodzki 7
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iAy spaniałymi różanymi,
W długimi krokami odmie 

rza Lewandowski bieżnię na 
trasie biegu 1500 m. Już na 
początku biegu wysunął się 
na czoło i ani na moment nie 
oddał nikomu prowadzenia. 
Za nim biegnie gdańszczanin 
Musiał, a na trzeciej pozycji 
Głowiński z Krakowa. Na fi­
niszu ci dwaj zawodnicy sto­
czyli z sobą piękną walkę, 
która przyniosła drugie miej­
sce i tytuł wicemistrza kra­
kowianinowi Głowińskiemu. 
Zwycięzca tego biegu uzyskał 
co prawda tylko czas 4:00,2 
min., jednak wpłynęła na to 
niegroźna dlań stawka pozo­
stałych startujących na tym 
dystansie.

Co to? Gratulacje dla 
zwycięzcy wyścigu ko­

larskiego? życzenia pomyśl­
nej drogi? Przyjacielska poga 
wędka? Ani jedno, ani dru­
gie, ani trzecie. To znany 
polski średniodystansowiec 
Lewandowski w towarzystwie 
dwóch koleżanek wręcza de­
legacji kolarskiej z LZS Na- 
pachanie proporzec pamiąt­
kowy. Skąd LZS-owcy na A- 
kademickich Mistrzostwach 
Polski? Przyjechali podzięko­
wać sportowcom AZS za opie­
kę i złożyć życzenia jak naj­
lepszych wyników w mistrzo­
stwach.

Godz. 9.00 — Dalszy ciąg Akade­
mickich Mistrzostw Polski na 
stadionie przy ul. Pułaskie­
go, na pływalni przy ul. N:e 
stachowskiej, na kortach 
przy ul. Noskowskiego i na 
strzelnicy LPŻ na Szelągu.

Godz. 15.00 — Zakończenie Wio­
ślarskich Mistrzostw Wielko­
polski na Jeziorze Maltań­
skim.

Godz. 17.00 — Stal (Poznań) — 
Stal (Zielona Góra), mecz pił 
ki nożnej o mistrzostwo III 
ligi na boisku przy ul. Rol­
nej.

Teatry
OPERA — g. 19 

„Tosca", poniedzia­
łek — nieczynna, wto 
rek — „Sprzedana 
narzeczona", środa — 
„Carmen", czwartek
— „Kniaź Igor", pią­
tek — „Manon", so­
bota — „Opowieści 
Hoffmanna" (przedst. 
zamknięte), niedziela
— „Faust"

POLSKI — przerwa ur 
lopowa

W TEATRZE NOWYM 
— Teatr „Miniatury'1 
z Warszawy, g. 19
— jednoaktówki: „Je
stem zabójcą", „Te­
raz", „Pan Benet"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 kon­
cert humoru, satyry, 
tańca i piosenki

TEATR SATYRYKÓW
— przerwa urlopowa

PAŃSTWOWY TEATR
LALKI I AKTORA
— przerwa urlopowa

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 11 „Ska

zana wioska" (NRD
— od lat 14), g. 14.30,
16.30, 18.30 i 20.30
„Córka pułku"

MUZA — g. 10 i 12 
„Konfrontacja" (ra­
dziecki — od lat 12), 
g. 14 „Dwaj żołnie­
rze", g. 16, 18 i 20 
„Wielki balet"

RIALTO — g. 10 „Zło­
ty róg" (radź. — od 
lat 14), g. 12 i 14 
„Lampa Aladyna" 
(dla najmłodszych), g. 
16, 18 i 20 „Tosca" 
(franc. — od lat 18)

WARTA — g. 10 i 12 
„500 cm3" (czeski — 
od lat 14), g. 14, 16 1

CO-CDZ.IE-KIEDM
Radio

PROGRAM II — 
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6.40, 8.00, 16.55, 21.50 
i 23.55

Muzyka:
6.45, 8.10, 8.30 — po­
ranna, 10.00 — miło­
śnikom pięknej mu­
zyki, 11.15 — wieś
tańczy i śpiewa, 11.30
— z cyklu: „Śpiewacy 
polscy", 12.04 — kon­
cert symfoniczny, 
15.00 — koncert cho­
pinowski, 19.00 —mu 
zyka, 19.25 (P) — roz­
rywkowa, 19.35 (P) — 
znane melodie, 20.00
— melodie taneczne,
21.32 — taneczna,
22.40 — z cyklu: mu­
zyka różnych naro­
dów

Audycje Inne:
8.20 (P) — sąsiedzkie 
spotkania, 9.00 — lite 
racka, 9.20 — zespoły 
świetlicowe przed mi 
krofonem, 9.40 — dla 
dzieci w wieku przed 
szkolnym, 10.30 — po 
ezja i muzyka, 11.00
— oświatowa, 13.00 — 
jak Polska długa i 
szeroka, 13.30 — ,,B'ę 
kitna zatoka", 14.10
— satyryczna, 15.30
— z życia Związku 
Radzieckiego, 16.00 — 
rytmy taneczne, 19.50 
(P) — gawęda dla 
wsi, 20.30 — literac­
ka, 21.00 (P) — poz­
nańskie imprezy roz­
rywkowe

Sport:
17,00 — transmisja

18 „Srebrne kolczy­
ki" (od lat 14)

LETNIE — g. 10 i 11.30 
„Wawrzyńcowy sad", 
Z. 15, 17 i 19 „Pod­
stęp swatki" (radź. — 
od lat 14)

JUNAK — g. 16 18 i 20 
„Kobieta dotrzymuje 
słowa" (czeski — od 
lat 14)

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Cesarski piekarz" 
II cz. (czeski — od 
lat 7)

PUSZCZYKOWO — g. 
18 i 20 „Na łaskawym 
Chlebie" (radź. — od 
lat 12).

2ABIKOWO — g. 16, 
18 i 20 „Mąclwody z 
VIlb" (od lat 12)

EOTOPLASTIKON, ul. 
Armii Czerwonej 53
— godz. 10—22 Nor­
mandia — Bretania

CYRK nr 3 — plac
przy ul. Ratajczaka
— g. 11, 15.30 i 19.15

Wystawy

MUZEUM NARODO­
WE — g. 10—15 reali­
styczny rysunek Pol­
ski XIX w.

MUZEUM NARÓD. — 
Dział Instrumentów 
Muzycznych, Stary 
Rynek — godz. 10—15

CBWA. al. Marcinków 
skiego nr 28 — godz. 
10—18 wystawa sztu­
ki ludowej

PARK KULTURY, ul. 
Grunwaldzka — wysta 

wa wiosenna Związ­
ku Polskich Art.-Pla­
styków Okr. Gdań­
skiego

eszcze tylko 6 metrów... 
jeszcze 4... rzut na taś­

mę — i zwycięstwo! Tym ra­
zem nasza czołowa sprinter-* 
ka — Basia Lerczakówna ide': 
gła w finale stumetrówki re­
welacji tegorocznego sezonu 
— Marysi Kusion z Krakoioa. 
Brawo, koleżanko Marysiu! 
Brawo, Basiu! Obie jesteście 
dobrymi zawodniczkami. A, 
że Basia pobiegła w finale 
słabiej, nie marny do niej 
pretensji.
•<—ns X

Spora grupa ciekawych 
przygląda się fotoko­

mórce skonstruowanej przez 
inżynierów Z. Halkę i M. Ko­
łodziejczaka. W czasie mi­
strzostw zastosowano ją po 
raz pierwszy w Polsce. Na ra­
zie była to tylko próba dzia­
łania tego precyzyjnego przy­
rządu. Jednak już wkrótce 
możemy się spodziewać że 
fotokomórka posiadająca po­
łączenie ze starterem zain­
stalowana będzie na każdych 
większych zawodach lekko­
atletycznych w naszym kra­
ju. A wówczas pomyłki na­
wet o 0,1 sek. wykluczone!

finałowych spotkań 
w piłce nożnej o mi­
strzostwo świata, 
21.15 — reportaż a-
kademickich mi­
strzostw Polski, 22.00
— ogólnopolskie wia 
domości sportowe z 
całej Polski, 22.30 (P)
— lokalne wiadomo­
ści sportowe

Poniedziałek 5 VII 
Teatry
TEATRY — nieczynne 
TEATR „MINIATU­

RY" w Teatrze No­
wym — g. 19 — jed­
noaktówki: „Jestem 
zabójcą", „Teraz", 
„Pan Benet"

Kina
APOLLO — remont 
BAŁTYK — g. 14.30, 
. 16.30. 18.30 i 20.30

„Córka pułku" (au­
striacki — od lat 16)

MUZA — g. 11 „Dwaj 
żołnierze" (radź. — od 
lat 12), g. 16, 18 i 20 
„Wielki balet" (radź, 
od lat 16)

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 „Tosca" (franc.— 
od lat 18)

WARTA — od 14 — 20 
Synowie ludu — do­
kumentalne

LETNIE — g. 15, 17 i 
19 „Podstęp swatki" 
(radź, — od lat 14)

PIAST — nieczynne 
PUSZCZYKOWO —

nieczynne
ŻABIKOWO — nieczyn 

ne
FOTOPLASTIKON — 

ul. Armii Czerwonej 
53 — g. 10—22 Nor­
mandia — Bretania

CYRK nr 3, plac przy 
ul. Ratajczaka — g. 
19.15.


